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wego orzeczenia lekarzy  psychiatrów , stw ierdzającego i uzasadniającego poprawę- 
s tan u  zdrow ia psychicznego oraz ustan ie groźby d la porządku praw nego i tym  
sam ym  zachodzącą możność zwolnienia te j osoby z dalszego pobytu w  zakładzie 
leczniczym. O powzięciu takiego postanow ienia należy zawiadom ić nieobecnego na 
posiedzeniu p ro k u ra to ra  i dyrekcję szpitala. N atom iast o postanow ieniu sądu od­
m aw iającym  uw zględnienia w niosku co do zw olnienia z zam kniętego zakładu dla 
psychicznie chorych albo z innego zakładu leczniczego należy zawiadom ić n ie  
ty lko p ro k u ra to ra  i dyrekcję szpitala, ale rów nież obrońcę spraw cy czynu zabro­
nionego pod groźbą kary . To ostatn ie w ym aganie nie zawsze jest obecnie p rze­
strzegane w  p rak tyce sądowej, co w  konsekw encji doprowadza do naruszen ia 
przepisów  procedury  karne j chroniących podstaw ow e p raw a obyw atela (np. a rt. 76 
§ 1 k.p.k.).

Poczynione wyżej uw agi nie m iały na celu teoretycznego pogłębienia zagadnie­
nia, lecz rozw ażenie k ilku  kw estii, k tóre w  p rak tyce często nasuw ają pow ażne 
wątpliwości, następn ie  om ówienie w adliw ej p rak ty k i sądowej w  poruszonej dzie­
dzinie i w reszcie w ysunięcie n iektórych środków  m ogących służyć uspraw nieniu, 
te j p rak tyki.

STEFAN MIZERA

Warunki wykonywania zawodu adwokata 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

1. We w rześniowym  num erze „P alestry” z bież. roku zostały w  sposób m ożli­
wie w yczerpujący podane inform acje o zasadach organizacji i funkcjonow ania 
adw okatu ry  w  NRD Przedm iotem  natom iast n in iejszej publikacji jest p rzed­
staw ienie n iek tó rych  w ybranych  aspektów  w ykonyw ania -zawodu adw okata w  NRD_ 
a jednocześnie dokonanie pew nych praw noporów naw czych spostrzeżeń w  te j dzie­
dzinie w  konfron tacji z zasadam i w ykonyw ania zawodu w  Polsce.

A kt p raw ny, kitóry stw orzył obecną organizację w ykonyw ania zawodu adw oka­
ta  w  NRD, jest dość dawnej daty, pochodzi bowiem jeszcze z m aja 1953 -i\ (był 
on  w  niew ielkim  zakresie now elizowany w  la tach  1954—1958). Jego znaczenie 
sjpołecano-ipolityczne było i jest nadal bardzo duże, zerw a ł cm bow iem  z k o n ty ­
nuacją  ustaw odaw stw a o adw okaturze w  Niem czech z okresu  h itleryzm u 2.

W m yśl rozporządzenia R ady M inistrów  z dn. 15 m a ja  1953 r. o tw orzeniu 
kolegiów adw okackich, adwokaci w  NRD są pow ołani do tego, by  „jako -organy 
w ym iaru  spraw iedliw ości urzeczyw istniać praw o oskarżonego do obrony, w  spo­
rach  cyw ilnych reprezentow ać w edług po trzeb  in te resy  stron oraz służyć w  po­

1 J a n  C h m i e l n i k o w s k i :  K ilk a  u w a g  o o rg a n iz a c j i  a d w o k a tu r y  w  N R D .
2 U s t ró j  a d w o k a tu r y  n ie m ie c k ie j  p rz e d  d r u g ą  w o jn ą  ś w ia to w ą  o p a r ty  b y ł n a  u s ta w ie -  

z  1936 r .
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szukiw aniu  praw dy obiektyw nej i -w zaspokojeniu poczucia p raw a” (z p ream bu ły  
rozporządzenia).

Z tych przesłanek wychodząc, ustaw odaw ca NRD uznał za konieczne polepsze­
nie m etod p racy  adw okatury  i przyjęcie przez n ią  now ych form  działalności, co 
w yraziło  się m. i. w łaśnie w  m odelu organizacyjnym  kolegiów adw okatów  (das 
K ollegium  der Rechtsanw älte). Ja k  pisał w  artyku le  dziekan J. Chmielnifcowski 
kolegium  adw okatów  jeist osobą p raw ną, przym iot zaś ten  pociąga za isobą okre­
ślone skutk i praw ne, czego przykładem  jest sw oista zasada odpowiedzialności ko­
legium  z itytułu działalności zawodowej adw okata-członka kolegium  w zględem  
klientów  kolegium, o czym będzie dalej mowa.

Istn ie jąca form a organizacyjna adw okatu ry  w  NRD, bliższa raozej fo rm ie sw oi­
stego zrzeszenia aniżeli ściśle kolektyw nem u sposobowi w ykonyw ania zawodu 
adw okata, by ła w edług m otywów ustaw odaw czych trak to w an a  ja k o  najbardzie j 
postępow a i odpowiednia w  układzie panujących w  NRD stosunków  społeczno-po­
litycznych. Indyw idualne (na w łasny rachunek) w ykonyw anie zaw odu adw okata, 
choć dopuszczalne i  tolerow ane, nie jest m ożliwe ani w  charak terze  obrońcy 
w  sp raw ach  karnych, ani w  charak terze pełnom ocnika procesowego w  spraw ach 
cywilnych. Również św iadczenie usług poradnictw a praw nego i reprezen tow ania 
interesów  przedsiębiorstw  uspołecznionych oraz insty tucji państw ow ych może być 
w ykonyw ane — jeżeli te  osoby p raw ne r»ie za tru d n ia ją  radców  praw nych  — w y­
łącznie przez człaników kolegium  adw okatów , przy czym zlecenie w ykonyw ania 
tych usług  może dotyczyć s t a ł e j  obsługi praw nej na podstaw ie um ow y z kole­
gium  lub być ograniczone do przeprow adzenia określonych czynności p raw nych .

Trzeba dodać, że tylko w ynagrodzenia członków kolegium  podlegają opodatko­
w aniu w edług przepisów  o podatku od w ynagrodzeń. Z przyw ileju  tego n ie  korzy­
s ta ją  indyw idualnie p rak tyku jący  adwokaci.

C harak terystyczne je s t dopuszczenie (w myśl § 3 ust. 2 wzorcowego s ta tu tu  
kolegium), ale ty lko  w  w yjątkow ych w ypadkach, do kolegium  adw okatów  w  cha­
rak terze  jego członków — a  w ięc tym  sam ym  do w ykonyw ania zaw odu adw o­
kata  — osób, k tó re  n ie  ukończyły w praw dzie studiów  praw niczych, ale k tórych  
dośw iadczenie w  praktycznej działalności praw niczej przem aw ia za przyjęciem  
co kolegium  adwokatów .

Zakaz w ykonyw ania przez członka kolegium  adw okatów  ubocznych zajęć n ie  
dotyczy honorowych funkcji społecznych ani (nawet odpłatnych) zajęć n a  polu 
naukow ym , artystycznym  i publicystycznym . Oznacza to  możliwość kum ula tyw ­
nego w ykonyw ania — obok zawodu adw okata — innego zaw odu, jak  np. p ro ­
fesora un iw ersy te tu , publicysty itd . (a w ięc odm iennie niż u n as  — a r t.  70 u. 
o u.a.).

Istn ie je  w  NRD z okresu  przedw ojennego możliwość w ykonyw ania zaw odu a d ­
w okata w  połączeniu z zawodem no tariusza (Rechtsanw alt und Notar). Łączenie 
w ykonyw ania obu tych  zawodów przez indyw idualnie p rak tyku jących  adw okatów  
w ym aga zezwolenia Ministara Sprawiedliwości.

2. Jednym  z najbardzie j in teresu jących  postanow ień wzorcowego s ta tu tu  kole­
gium  adw okatów  je st przepis, że za szkody m ajątkow e w ynikające z działalności 
zawodowej członków kolegium  i jego personelu  pomocniczego ponosi odpow ie­
dzialność obok adw okata, k tóry  szkodę zawinił, również samo kolegium  adw okatów . 
Przepis ten (§ 9 s ta tu tu ) doczekał się precedensowej w ykładni w  postaci orzecze­
nia P rezydium  Sądu Najwyższego z dn. 9 w rześnia 1964 r. (mies. „Neue Ju s tiz”,, 
1965, zeszyt 12, stir. 392—393). Tezy tego orzeczenia sądowego brzm ią następująco :
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„1) pom iędzy kolegium  adw okatów  a zleceniodaw cą spraw y pow ierzonej a d ­
w okatow i należącem u do kolegium  n ie is tn ie ją  żadne um owne stosunki;

2) należący do kolegium  adwokackiego członek ̂ adw okat nie jest —  w  zw iązku 
z udzielanym  m u  przez m ocodawcę (m andanta) pełnom ocnictw em  — an i praw nym  
^zastępcą, an i pom ocnikiem  kolegium ;

3) kolegium  adw okackie odpow iada m ajątkow o stosownie do § 9 wzorcowego 
s ta tu tu , jeżeli p rzy  w ykonyw aniu  zaw odu adw oka ta  pow staje szkoda m ajątkow a, 
k tórej przyczyna leży w  niedostatecznej staranności lub  w  niewyistartczaijących

'kw alifikacjach  adw okata-członka kolegium . N atom iast sens § 9 n ie  pozw ala po­
tw ierdzić odpowiedzialności kolegium  adw okackiego za szkody, k tó re  spowodował 
należący d o  kolegium  członek-adw okat n a  sku tek  um yślnego czymiu kara lnego”.

Aby zrozum ieć w  pełni znaczenie pow ołanego orzeczenia sądowego, w ypada 
w  skrócie przedstaw ić stan  fak tyczny  spraw y, z k tó re j w ynika op isana kw estia  
odpow iedzialności deliktow ej (cywilnej):

Powód alecił adw okatow i należącem u (przed śm iercią) do  pozwanego kolegium  
adw okackiego zbycie należących do  niego ruchom ości, a  następnie pokrycie z uzy­
skanego przychodu jego zobow iązań3. A dw okat-członek kolegium  stosow nie do 

"tego zlecenia zbył te  ruchom ości o znacznej w artości, a le  pok ry ł zobowiązania 
powoda ty lko  w  części. Powód tw ierdził, że adw okat pozostałą część należności 
sprzeniew ierzył, wobec czego zażądał — ponieważ jego troszczenie z m asy spad­
kowej zm arłego adw okata n ie  mogło być zaspokojone — zastępczego pokrycia 
przez kolegium  szkody (stosownie do brzm ienia § 9 s ta tu tu ) w  w ysokości nie 
otrzym anej należności.

iSąd O kręgowy (das Bezirksgericht) uznał pow ództw o za  uzasadnione. Założo­
n a  przeciw ko w yrokow i tego sądu  apelacja  została oddalona jako n ieuzasadnio­
na. P rzeciw ko rozstrzygnięciu w  ten  sposób sp raw y  założył jednak  G eneralny 
P ro k u ra to r NRD w niosek kasacy jny  (rewizję nadzw yczajną), k tó ry  zastał uw zględ­
niony.

Z  uzasadnien ia orzeczenia (po uw zględnieniu w niosku kasacyjnego) w ynika, że 
w  sp raw ie  odpow iedzialności kolegium  adw okackiego nie m ogą m ieć i n ie  m a ją  
zastosow ania przepisy  § 278 i § 831 niem ieckiego kodeksu cywilnego (BGB), od­
pow iadające w  sw ej treści a rt. 144 i 145 naszego kodeksu zobow iązań (obecnie 
a r t. 429 i  a r t. 430 k.c.). Członka kolegium  adwokaokiego n i e  m o ż n a  uw ażać 
an i z a  p r a w n e g o  z a s t ę p c ę  a n i  z a  p o m o c n i k a  ( p o d w ł a d ­
n e g o )  k o l e g i u m ,  a u sta lona w  § 9 wzorcowego s ta tu tu  podstaw a odpowie­
dzialności cyw ilnopraw nej m a charak te r całkowicie s a m o i s t n y  oraz ściśle 

• i w yłącznie zw iązany z treśc ią  tego przepisu. P odstaw a ta  n ie  i«st porów ny­
w alna z żadnym  innym  źródłem  odpow iedzialności w  niem ieckim  system ie p raw a 
i n ie  podlega w ykładn i w  drodze analogii z przepisam i kodeksu cywilnego (BGB).

Odpowiedzialność ta  m a sw oiste znaczenie, w yn ikające  z socjalistycznych sto­
sunków  społecznych. Można przy jąć odpowiedzialność m ajątkow ą kolegium  
w  zw iązku z działalnością zawodową jego ćzłonka-adw okata wówczas, gdy  przy  
w ykonyw aniu czynności zawodowych pow stała szkoda, k tó rej źródłem  jest' n i e ­
d o s t a t e c z n a  s t a r a n n o ś ć  albo n i e w y s t a r c z a j ą c e  k w a l i f i ­
k a c j e  z a w o d o w e  i p o l i t y c z n e .  W chodzi tu  w  rachubę przede w szyst­
kim  uchybienie obowiązkom zawodowym, ja k  np. niedochow anie w ym agań postę­

3 N a s u w a  s ię  n a  m a rg in e s ie  u w a g a ,  ż e  p r z y ję c ia  te g o  ro d z a ju  z le c e n ia  p rz e z  a d w o k a ta  
»w PRL. n ie  m o ż n a  b y  u z n a ć  z a  d o p u s z c z a ln e
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pow ania, zaniedbanie term inów , n iepraw idłow e (wadliwe) udzielanie porad  p raw ­
nych. U stanowienie odpowiedzialności kolegium  adwokackiego w  tych w ypadkach 
zm ierza do tego, aby kolegium  w ywiązywało się należycie ze swoich obowiązków 
nadzo ru  fachowego i oddziaływ ania wychowawczego oraz aby podejm owało sku te­
czne przedsięw zięcia w  celu niedopuszczenia do tego rodzaju zaniedbań ze strony 
jego członków. N atom iast w ystępna działalność członka kolegium  nie może swymi 
sku tkam i cyw ilnopraw nym i dotknąć kolegium , gdyż byłoby to  niezgodne z po­
czuciem . praw nym .

Zreferow ane wyżej orzeczenie Sądu Najwyższego NRD trzeba n iew ątpliw ie uznać 
■za bardzo znam ienne dla oceny charak teru  stosunku praw nego pom iędzy kole­
gium  adw okackim  a jego członkiem oraz dla oceny szczególnej postaci o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  z a  c u d z e  c z y n y  w  praw odaw stw ie NRD.

Jest oczywiście zrozumiałe, że zarów no treść § 9 s ta tu tu  kolegium  adwokackiego 
w  NRD, jak  i jego w ykładnia w  orzecznictw ie sądowym  sk łan ia do kom paratyw - 
nych refleksji na tle  obowiązującego u nas stanu prawmego w  tej dziedzinie. 
N ie została jeszcze dotychczas podjęta p róba skom entow ania przepisu  art. 20 
naszej ustaw y o ustro ju  adw okatury . Jego litera lne  brzm ienie nie daje w  każdym 
razie podstaw  do stosowania analogii do rozw iązania praw nego przyjętego w  NRD. 
Jurydyczna p rep arac ja  tego przepisu może jednak  przynieść nieoczekiw ane rezul­
ta ty . Odpowiedzialność zespołu adwokackiego względem klien ta z powodu szkody 
w yrządzonej przez członka zespołu w  toku w ykonyw ania zawodu ksz ta łtu je  się 
u nas — przy jąć trzeba — w edług zasad ogólnych.

3. Jeśli chodzi o u sta lan ie  kosztów  prow adzenia spraw y i w ynagrodzenia ad ­
w okata , s ta tu t wzorcowy zaw iera dwa postanow ienia (pominięte w  inform acji 
adw. Chmielnikowskiego), a m ianowicie:

a) um ówienie tych kosztów i honorarium  następuje w praw dzie ty lko między 
kierow nikiem  zespołu (oddziału kolegium) a klientem , ale usta len ia w  tym  zakre­
sie zapadają przy konsultacji z upełnom ocnionym  przez k lienta adw okatem -człon- 
k iem  kolegium  (wobei der bevollm ächtigte Rechtsanw alt gutachtlich zu  hören ist),

b) k ierow nik  zespołu (oddziału kolegium) jest upoważniony — przy określaniu 
kosztów  prow adzenia spraw y (wraz z honorarium ) — n a^ ż n ą  od k lienta kwotę 
obniżyć lub zwolnić od niej, uw zględniając wysokość zarobków lub w arunk i m a­
te ria ln e  klienta. Istn ie je  w  NRD obowiązek wyw ieszania w  siedzibie zespołu 
cennika (taryfy urzędowej) usług świadczonych przez zespół — do wiadom ości 
klientów .

Okoliczność, że adwokaci, jakkolw iek zgrupow ani w  kolegiach (oddziałach), w y­
konują jeszcze nadal zawód przew ażnie w  indyw idualnych siedzibach, stw arza 
szczególne problem y organizacyjne, k tóre w ym agają dużej spraw ności funkcjo ­
nalnej.

4. Few nego rodzaju  „surogatem ” nie istniejącego w  NRD naczelnego organu sam o­
rządowego adw okatury  jest działająca przy M inisterstw ie Sprawiedliwości Rada 
do S praw  A dw okatury, powołana zarządzeniem  z dn. 25 m aja 1957 r. Radzie tej 
(der B eirat) poruczane zostało zadanie udzielania op.nii w  zakresie zagadnień, 
ćo do k tórych stanow isko adw okatury  jest nieodzowne, oraz zajm ow ania stano­
w iska w  spraw ach dotyczących ustaw odaw stw a o działalności zawodowej adwo­
katury . Rada ma również przedstaw iać w nioski ,i sugestie w  spraw ie dalszego 
rozwoju adw okatury , szczególnie zaś rozw oju kolegiów adw okackich.

4 — P a le s t r a
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W sk ład  R ady przy M inisterstw ie Spraw iedliw ości wchodzi 8 członków powo­
ływ anych n a  dw uletn ią kadencję przez M inistra Sprawiedliwości. S ta tu t Rady 
oikreśla sposób jej zw oływ ania (raz na kw arta ł) i odbyw ania posiedzeń (pod p rze­
w odnictwem  podsekretarza stanu  w  M inisterstw ie Sprawiedliwości).

Troska o jednolitość k ierunku  rozw oju i przestrzegania zasad u s tro ju  adw o­
k a tu ry  w  całym  k ra ju  spoczywa jednak  głównie na C entralnej Kom isji R ew i­
zyjnej, k tórej kom petencje w yczerpująco omówił adw . Chm ielnikowski. J e j ' czyn­
ności noszą nie ty lko charak te r kontro lno-rew izyjny, ale także lustracy jny . W pe­
w nym  sensie K om isja ta  stanow i rów nież p la tform ę do w ym iany doświadczeń 
w  zakresie p racy  zawodowej kolegiów adw okackich.

6. K ażdy czynny adw okat w  NRD m a praw o w ystępow ać przed Sądem  N aj­
wyższym Republiki, jeżeli jest dopuszczony do w ystępow ania w  charak terze 
obrońcy lub  pełnom ocnika przed którym kolw iek sądem krajow ym .

Ponadto  na podstaw ie zarządzenia z dn. 3 m arca 1959 r. została przew idziana 
dopuszczalność zastępstw a stron przez członków kolegiów adwokackich w  postę­
pow aniu przed Państw ow ym  Sądem  do S praw  Umów (gospodarczych). O rgan ten, 
będący sw oistym  rodzajem  arb itrażu  gospodarczego w  NRD, m a rozległe kom pe­
tencje jurysdykcyjne, w spółdziałając w  w ykonyw aniu  funkcji gospodarczo-organi- 
zacyjnych państw a. Z ajm uje się on przede w szystkim  rozstrzyganiem  sporów w y­
nikających ze stosow ania przepisów  ustaw y o system ie umownym w gospodarce 
soc ja listycznej4. Możność uczestniczenia W' postępow aniu arbitrażow ym  w  na­
stępstw ie strony przez adw okata-członka kolegium  została uzależniona od zgody 
przewodniczącego Państw ow ego Sądu do Spraw  Umów. Analogicznie spraw a w y­
konyw ania zastępstw a stron zostaia uregulow ana przed terenow ym i insty tucjam i 
a rb itrażu  gospodarczego (Bezirksvertragsgerichte). U dzielanie substy tucji w  po­
stępow aniu arb itrażow ym  nie zostało dopuszczone (z w yjątk iem  choroby albo u rlo ­
pu). W ystąpienie adw okata z kolegium  pociąga za sobą u tra tę  p raw a do zastęp ­
stw a stron przed sądem  arbitrażow ym . Chociaż rozporządzenie z dn. 5 m arca 
1959 r . zostało uchylone, spraw y zastępstw a stron  w postępow aniu arbitrażow ym  
nie doznały szczególnych ograniczeń i są obecnie uregulow ane rozporządzeniem  
z dn. 18 kw ietn ia 1963 r. o zadaniach i tryb ie  pracy Państwowego Sądu do Spraw  
Umów i przepisam i w ydanym i w  w ykonaniu tego rozporządzenia.

7. W a rty k u ’.e dziekana J. Chm ielnikow skiego zw raca uw agę inform acja, że 
liczba adw okatów -czlonków  kolegiów w  NRD wynosi jedynie ok. 500 osób, zgru­
powanych w  14 kolegiach adw okackich. Je s t to  liczba w  stosunku do liczby m iesz­
kańców NRD, obliczonej na koniec 1964 r. na 17 m ilionów 5, uderzająco n ie ­
w spółm iernie m ała (jeden adw okat na ok. 32 tys. mieszkańców). Pewnego rodzaju  
w yjaśnienie te j nieco dziwnej sy tuacji oraz inne cenne inform acje dostarcza 
fragm ent reportażu  Tadeusza K ura z niedaw nego pobytu  w  NRD z okazji uczest­
n ic tw a w  im prezie pt. „Tydzień B ałtycki”, organizow anej corocznie w  R ostocku8.

„Tego samego dnia po południu  odw iedziliśm y jeszcze Kolegium  Adwokackie
w  Rostocku. K olegium  jest to  organizacja »dachowa«, w  której zrzeszeni są

4 O b o w ią z u ją c y  o b e c n ie  a k t  u s ta w o d a w c z y  w  t e j  m a te r i i  z o s ta ł  w y d a n y  d n .  25 lu te g o  
1965 r .  z m o c ą  od  d n .  1 m a ja  1965 r .  B liż e j o o rg a n iz a c j i  a r b i t r a ż u  g o s p o d a rc z e g o  w  N R D  
p is a ł  w  m ie s ię c z n ik u  „ P r z e g lą d  U s ta w o d a w s tw a  G o s p o d a rc z e g o ”  z  1963 n r  8/9 8 d w . C ze­
s ła w  P r z y m u s i ń s k i .

5 R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y  1965, G U S , s t r .  549.
6 „ P ra w o  i  Ż y c ie ”  n r  17/269 z  d n . 14 s ier p n ia  1966 r . — r ep o rta ż  p t . „G o rą ce  d y s k u s je  —

m o c n e  p r z y ja ź n ie ” .
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wszyscy adwokaci w ykonujący p rak ty k ę  p ryw atną . Nie je st to  »zespół« w  n a ­
szym w ydaniu, ponieważ każdy z adw okatów  pracu je  tam  w e w łasnym  im ie­
n iu  i we w łasnej kancelarii. A para t adm inistracy jny  Kolegium  zała tw ia je d ­
n ak  za niego w szystkie spraw y urzędowe: pisze pozwy, w ysyła koresponden­
cję, załatw ia opłaty i w ykonuje całą robotę kancelary jną. W zam ian odciąga 
z w pływ ów  adw okata 40*/» na pokrycie tych w szystkich kosztów oraz n a  re ­
zerwę, z k tórej w ypłacane są zasiłki socjalne dla adw okatów  w  w ypadku cho­
roby  lub  niezdolności do pracy. Pozostałe 60°/i wpływów adw okat otrzym uje do 
sw ojej dyspozycji. W Rostocku, gdzie na 180 tysięcy m ieszkańców jest 9 ad­
w okatów , przeciętny miesięczny zarobek adw okata wynosi 1 200 — 1 500 m arek 
n e tto  (około 6 — '7,5 tysięcy złotych przy  w iększej sile kupna niż w  Polsce). 
Z dum iała nas tak  m ała liczba adw okatów  w  tak  w ielkim  mieście. Odpowiedź 
była prosta: baza działalności adw okata jest mocno ograniczona. W zakładach 
p racy  są radcow ie (justitiariusze). Ze w si spraw  praw ie że n ie  m a, bo w  NRD 
w ieś jest w  100% skolektyw izowana. Część spraw  spornych typu  gospodarczego 
je st w ięc rozpatryw ana przez kom isje rozjemcze, a część typu  p ryw atno -skar­
gowego przez sądy i kom isje społeczne. Do adw okata tra f ia ją  spraw y krym i­
nalne, rozwodowe, alim entarne. Nie je st ich dużo, skoro 9 adw okatów  rostoc- 
k ich  nie uskarża się na nadm iar p racy ”.

Tyle w yjątek  z interesującego reportażu. Należałoby dodać, że n ie  jest obojętne 
d la w arsztatu  pracy adw okata w  NRD, iż w  k ra ju  naszego sąsiada nadal obowią­
zuje (z nielicznym i zm ianami) kodeks cyw ilny z 1896 r. z arcybogatym  bagażem 
kom entatorskim  i orzeczniczym, oraz że stosunki społeczno-gospodarcze w  NRD 
cechuje daleko idące uspołecznienie środków  produkcji i w ysoka dyscyplina spo­
łeczna.

8. Z przedstaw ionego w  artyku le  adw . J. Chm ielnikowskiego i z niniejszego 
opracow ania obrazu adw okatu ry  w NRD widać, jak  różnie jest w  NRD i w  Pol­
sce ukształtow any jej ustrój i w arunk i pracy  adwokatów. Członkostwo w naszym  
zespole adw okackim  i członkośtwo w kolegium  adw okatów  w  NRD, tak  na pozór 
analogiczne, jest w  istocie odm iennym  co do treści, a naw et co do form alnego 
pow iązania praw nym  rozw iązaniem  sposobu zrzeszania się ludzi w  celu w yko­
nyw ania tego samego zawodu.

In teresu jące będzie śledzenie w yników  reform y, ja k ą  w  NRD przygotow uje się 
w  dziedzinie form ow ania n a  now o u stro ju  adw okatury  w  państw ie socjalistycz­
nym.

LUCJAN GLUZA

Przedstawiciele polskiej adwokatury 
z wizytq w Bułgarii

N a zaproszenie dziekana R ady Kolegium  Adwokackiego w  Sofii, A tanasa  A r- 
m ianow a, baw iła w  B ułgarii w  dniach od 18 w rześnia do 25 w rześnia 1966 r. dele­
gac ja polskiej adw okatury . W skład delegacji, k tórej przewodniczył P rezes Naczel­
nej Rady A dw okackiej, adw. dr S tanisław  Godlewski, weszli: dziekan w arszaw skiej 
R ady A dw okackiej adw . Zygm unt Skoczek, dziekan w rocław skiej Rady Adwo­
kackiej adw . Ja n  Chm ielnikow ski oraz sek re tarz  P O P -PZ PR  przy  W arszawskiej


